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Z powodu grożącej ospy.

+  Panu jąca  ospa w ościennych kn . jach ,  mianowicie 
w Prusach i Królestwie polskiem, oraz wzmagające się 
szerzenie ospy w monarchii austryacko-węgiersk.ej, w Wie
dniu, Bernie i Peszcie, nakazuje nam przygotować się na 
godne przyjęcie tego smutnego gośi ia. Dochodzą nas 
wieści, iż w powiecie krakowskim w kilku miejscowościach 
ospa nietylko nie ustaje, ale się szerzyć zaczyna. Zwra
camy więc uwagę lekarzy, władz publicznych i szkolnych 
na grożące niebezpieczeństwo.

Szczególną baczność należałoby zwrócić na szkoły, 
które, jak  wiadomo, najwięcej może przyczyniają się do 
szerzenia jadu ospowego. Spodziewamy się też, że 
R ada szkolna nitomieazka wydać okólnika do rad szkol
nych powiatowych i miejskich , dyrektorów szkól i nau
czycieli szkół ludowych, zalecającego czuwanie nad 
dziatwą szkolną. Życzylibyśmy, aby w tym okólniku za
lecono następujące środki ostrożności: 1) przegląd dzia
twy i młodzieży szkolnej co do wyników pierwotnego 
szczepienia, 2) powtórne szczepienie, 3) ograniczyć uczę
szczanie do szkól w czasie wybuchu epidemii,  4) przyj
mować dzieci po przebytej ospie z należytą ostrożnością 
pod warunkiem, że rodzice złożą wprzód świadectwo le 
karskie. Krajowa rada zdrowia może być w tej mierze 
pomocną Radzie szkolnej. Wydanie szczegółowych instruk- 
cyj dla lekarzy urzędowych co do środków ostrożności 
przeciw ospie, je s t  w obecnej chwili wskazanem. Byłoby 
też pożytecznem, żeby w razie wybuchu ospy lekarze 
urzędowi, dla jednolitego działania, zgromadzali lekarzy 
w pewnem miejscu p rak tykujących , celem obmyślenia 
skutecznej ochrony od ospy i przeprowadzenia is tnieją
cych przepisów.

Między innemi środkam ochronnemi powtórne szcze
pienie (rewakcynacya) zasługuje na szczególną uwagę.

Zwolennicy rewakcynaoyi przymusowej wychodzą 
ze słusznej zasady, iż powszechne szczepienie, w połącze
niu z powtarzającą się peryodycznie rewakcynacyą, s ta 
nowi jedyny środek ochronny od ospy. Nie możemy się 
jednak zgodzić na przymusową rewakcynacyę, a to z po
wodu, iż przeprowadzenie jej obowiązkowe w całej lu
dności pewnego kraju co la t  dziesięć je s t  rzeczą prawie 
n iemożliwą do wykonania Ponieważ jednak powtórne 
szczepienie je s t  niezmiernie skutecznem, przeto obowiąz
kiem je s t  władz publicznych w każdńm państwie cywili- 
zowanem tam  przynajmniej przymusowo je  uskuteczniać, 
gdzie państwo ma zupełną ku temu władzę i sposobność, 
mianowicie w instytucyach zostających pod bezpośrednim 
jego nadzorem, jako to :  w wojsku, zakładach karnych, 
szkołach wszelkiego rodzaju, a nawet przez urzędowne 
zalecanie rewakcynacyi urzędnikom państwowym.

Rewakcynacya dla osób dorosłych je s t  równie wa
żną, jak  szczepienie powtórne w dzieciństwie. K to nie 
przebył ospy, lub nie ma przynajmn ćj czterech wjra-żnytch 
blizn, a wystawiony je s t  na niebezpieczeństwo zetknięcia 
z osobami choremi na ospę, ten powinien się powtórnie 
szczepić- Nie będziemy tuta j powtarzali licznych dowo
dów skuteczności rewakcynacyi jako środka ochronnego

od ospy. Ograniczymy się jedynie do przytoczenia kilku 
cyfr ze sprawozdania szpitala ospowego w Londynie za 
rok 1870. Śmiertelność na ospę w tym szpitalu wy
nosiła : w roku 1863 1864 1865 1866 1867 1878
u osób -szczepionych 12,0 8,7 7,4 7,3 8,20 6,2

„ meszczepionych 48,0 36,0 38,0 35,7 36.3 34,0.
Cyfry te zanadto są wymowne, aby potrzebowały 

objaśnienia.
Naszem zdaniem wobec grożącej epidemii należałoby 

przyjąć za prawidło:
1) Każdy, kto nie był szczepiony, lub nie przebył ospy, 

powinien być natychm iast zaszczepiony.
2) Każdy dochodzący do okresu dojrzałości,  jeżeli 

od dzieciństwa powtórnie nie byl zaszczepiony, powinien 
być rewakcynowany.

3) Osoba każdego w ieku, nie mająca dostatecznej 
liczby lub cechujących blizn ospowych, a wystawiona na 
możliwe zarażenie się ospą, powinna być powtórnie 
szczepioną.

Rewakcynacya mało u nas je s t  rozpowszechnioną i 
nie znajduje zwolenników, władze więc publiczne i dzien
nikarstwo starać się powinno o rozpowszechnienie w pu
bliczności przekonania o jćj potrzebie, w razie zbliżającćj 
się ospy. Mianowicie też właścieiele ziemsćy, właściciele 
fabryk i pracowni rzemieślniczych powinni zachęcać sługi 
i czeladź do rewakcynacyi.

W skazówki do odwietrzania (dezinfertcyi), ze szczególnem  

zastosowaniem do cnolery.

Zestawił 

B o g d a n  H o f  f .

Pojawienie się cholery w Gfalicyi zniewala wszys
tkie władze administracyjne do ostatecznego a gwałto
wnego upomnienia o podwojenie czynnościJ mających na 
celu powstrzymanie wybuchu tej najstraszniejszej plagi 
naszego spćleczeństwa. Umiejętność lekarska je s t  dzi
siaj wprawdzie dosyć bogatą w doświadczenia, nabyte 
szczególnie w ostatnich latach przy ponowieniu się cho
lery w rozmaitych częściach świata, nawet pod względem 
jej is to ty ; ale nie rozporządzamy jeszcze środkami do 
zupełnego jej pokonania, a cieszyć -ńę tylko możemy, gdy 
j ą  ograniczyć zdołamy przynajmniej do małych rozmia
rów. Obok chaosu istniejącego w leczeniu cholery, to j a 
ko pewnik wiemy, że środki odwietrzające stawiają  po
chodowi dalszemu cholery tamę. przez którą tylko z, t ru 
dnością się przedziera. Z zastosówania ws/elakoż tych 
środków spodziewać się należy tylko wtedy dobrych sku
tków, jeżeli użycie odbywa się ze znajomością pewnych 
prawideł.  Dokładnej znajomości sprawy odwietrzania wy
magać można przpdewszystkiem od lekarzy, aby przez 
nich, jako stróżów zdrowia publicznego, rozeszła się po
między mieszkańcami naszej prowincyi.
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I. Środki odwietrzająee.
Do najskuteczniejszych środków odwietrząjących li

czymy: kwas karbolowy*) (acidum  carbolicum) a według 
H o p p e - S e y l e r a  także kwas siarkawy (acidum  su lfu -  
ro su m ); nadmanganezian potasowy (ka li Lypermangani- 
cum ) ' Chlorek wapna (calcaria chlorata). Do mniej sku
tecznych : siarkan żelazawy, także koperwasem zwany, 
(ferrum  sulfuricum  ow ydulatum ); wapno palone i węgiel 
drzewny, a ostatnie miejsce zajmuje gips, trociny i ziemia

II . Przyrządzanie środków odwiedzających.
1. W  celu otrzymania r o  z c z y  n u  k w a s u  k a r b o 

l o w e g o ,  rozpuszcza się jednę część tegoż kwasu kry
stalicznego w 100 iozęściach wody. Jeżeli zaś mamy taki 
sam rozczyn przyrządzić z kwasu karbolowego płynnego, 
jaki szczególnie A nglia w wielkich ilościach do odwie
d z a n ia  rozsyła, natenczas należy wziąó płynnego kwasu 
l ’/ j0 cz. na powyższą ilość wody; lub też, jeżeli chcemy 
surowym kwasem karbolowym zastąpić kwas krystaliczny, 
wtedy należy pierwszego użyć 2— 3 części.

2. P r o s z e k  o d  w i e t r z a j ą c y  z kwasu karbolo
wego ( S i i v e r n a ) ,  składa się ze 100 cz. wapna świeżo 
na proszek zlasowanego, 15 części kw. karb. surowego i 
15 cz. chlorku magnu (Mg Cl„); lub tśż ze 100 części 
gipsu, p iasku , ziemi, trocin lub proszku z węgla drze
wnego i 1 cz. kw. karb. czystego albo 2-— 3 cz. suro
wego. (Węgiel drzewny w tej mięszaninie zasługuje na 
pierwszeństwo.)

3. Bacdztj dobrą mięszaninę odwietrzającą stanowi 
100 cz. k a m f i n y * * )  w połączeniu z 2 cz. kwasu kar
bolowego krystalicznego.

4. Bozczyn k o p e r w a s u  z a w i e r a j ą c y  w s o b i e  
k w a s  k a r b o l o w y  otrzymuje s ię ,  rozpuszczając 40 cz. 
koperwasu w 100 cz. wody, następnie domieszywając 
2 cz. kwasu karbolowego czystego lub 3— 4 części su
rowego.

5. Do bielenia murów rozrabia się m l e k o  w a 
p i e n n e *  do którego dodaje się 1 cz. kw. karb. czystego 
lub 2— 3 surowego.

6. Bozczyn n a d m a n g a n e z i a n u  p o t a s o w e g o  
ma zawierać 1 cz. czystej lub 5— 10 surowej soli na 
100 cz. wody.

7. Bozczyn k w a s u  s i a r k a w e g o  otrzymuje się 
przez nasycenie wody kwasem rzeczonym, lub też, co jes t  
dogodniejszśm do każdorazowego użycia, rozpuszcza się 
6 cz. siarczynu sodowego (natr. aulfurosum) w 100 czę
ściach wody. zakwaszając potem częściowo trzema cz. 
kwasu siarkowego angielskiego, dla wypędzenia kwasu 
siarkawego.

8. Bozczyn chlorku wapna powinien w 100 cz. 
wody zawierać 2 cz. soli.

9. B o z c z y n  k o p e r w a s u  powinien zawierać w 100 
cz. wody 40 cz. soli , (a nie jak rozporządzenia niewła
ściwie podają 1 łó t  na garniec wody!!!).

III . Zastosowanie ogólne środków odwietrząjących.
a) W ychodki,  jak  również cale otoczenie tychże i 

niemniej sprzęty, zlewy, rynsztoki, śmietniki należy czy
ścić, a potem odwietr/.ać proszkiem pod Nr. 2 opisanym, 
lub polewać rozczynem koperwasu Nr. 4. Zwraca się 
szczególniejszą uwagę na dokładne czyszczenie i odwie- 
trzanie wychodka po użyciu każdorazowym tegoż przez

*) Kwas karbolowy w celach odwietrzania nigdy nie 
używa się szczery, ale zawsze w rozcieńczeniu.

**) Kamfina nie powinna w zwykłej ciepłocie wywię- 
zywać gazów zapalnych.

chorego cholerycznego, lub chorego cierpiącego na b ie
gunkę choleryczną. Tej samój czynności odwietrzającej 
podlega także nawóz znajdujący się w stajniach lub 
chlewach.

b) Naczynia nocne i spluwaczki należy, po wylaniu 
treści, wypłukiwać rozczynem Nr. 4 lub 6.

c) W  salach lub pokojach dla chorych przeznaczo
nych należy koniecznie powietrze poprawiać przez prze
wietrzanie i kadzenie kwasem karbolowym lub octem 
drzewnym, następnie p o d k g ę  zmywać ez ;to  wodą k a r - '  
holową Nr. 1 lub chlorkiem wapna Nr. 8. Po usunięciu 
zaś chorych z tych miejsc b ielą się ściany wapnem k a r ’ 
bolowem N r.  5, podłoga myje się wodą karbolową, lub 
chlorkiem wapna, a nadto kadzi się jeszcze przez kilka 
dni przy zamkniętych drzwiach i oknach gazem chloru, 
rozstawiając na miskach chlorek wapna zwilżony kwasem 
solnym lub azotowym zgęszczonym, lub kadzi się kwasem 
siarkawym Nr. 7. Tak samo też postępować należy w wa
gonach kolejowych, stajniach, salach roboczych w fabry
kach, szkołach, więzieniach, koszarach, składach bielizny 
w szpitalach lub pralniach, salach operacyjnych, sekcyj
nych, trupiarniach i rzezalniach.

d) Dziedzińce, targowiska i cmentarze należy prze- 
dewszystkiem odwietrzyć, utrzymując jak największą czy
stość i usuwając, a następnie odwietrzając, resztę ciał 
gnijących. Trupy należy dobrze posypywać chlorkiem 
wapna i wywozić do grobu, gdzie nakrywają się jeszcze 
g ru b ą  w arstwą wapna palonego. Tej samńj ostrożności 
używać się powinno także z odpadkami zwierzęcemi i 
w rzezalniach.

e) Słoma pochodząca od chorych zaraźliwych winna 
być polewaną chlorkiem wapna, a następnie zaraz sp a 
loną;  to samo wypada uczynić z wszystkiemi przedm io
ta m i ,  które miały jakąkolwiek styczność z chorym, np. 
ze s ta rą  odzieżą, szmatami, opaskami, skubanką i t. d.

Materace zaś i odzież dobrą, pokropiwszy wodą kar
bolową, trzym a się przez 12 godzin w miejscu ogrzanem 
od 100— 120° C., najwygodniej w piecu piekarskim, do 
wyższej ciepłoty ogrzanym, a ostatecznie wytrzepuje się 
dobrze.

f )  Celem odwietrzania bielizny używa się następu
jącego sposobu prania. Do ‘/4 wysokości beczki leje się 
wody cieplej (nie wrzącej), dodając potem 2 !l/n kwasu 
karbolowego czystego, 10%  wyskoku i 1 ' / )%  sody. W tę  
mięszaninę wtłacza się tyle bielizny, ile w nią płynu 
wsiąkać może, poczem dolewa się do pełności beczki 
wody gorącej. Po dwóch dobach, w ciągu których poru
sza się często bieliznę, wyjmuje się j ą  i pierze sposo
bem zwykłym.

g )  W odę ze studzien uczyni się zdatną do picia 
przez zagotowanie lub dodanie w takiej ilości rozczynu 
czystego nadmanganezianu potasowego, aby taż zaledwie 
różowy odcień przybrała. W odę m ętną  od przymieszek 
ziemnych oczyszcza się dolewając trochę jaki^jbądź soli 
glinowej, np. ałunu lub w obecnym czasie w gazetach tak 
wycnwalanego Choralum  t. j. chlorku glinu (Al2 Cl6), a 
dla wydalenia nadm iaru  soli glinowej dolewa się wę
glanu sodowego tak  d ługo, dopóki tworzy się jeszcze 
osad. D la  wody stojącej ws/elkiego rodzaju, jak  również 
treści kanałów, należy urządzić prędki odpływ i pilne 
odwietrzanie środkiem Nr. 2.

Przy tej sposobności podam tutaj

IV. Pierwsze kroki ochronne w razie wybuchu cholery.
1. Przedewszystkiem należy oddalać i odwietrzać 

odbyciny i odpadki zwierzęce, jak niemniśj starać się o 
świeże powietrze i czystość w mieszkaniach. Bzeczone 
środki ochronne są ważne nietylko w czasie wybuchu
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cholery, ale nawet wtedy, gdy dopiero w sąsiednich oko
licach się pojawiła W mieszkaniach ludzi ubogich po
winno się kosztem funduszu publicznego uskutecznić od- 
wietrzanie.

2. Gdy oię zdarzy przypadek cholery, a nawet już 
gdy się pojawi biegunka silniejsza, należy natychmiast 
przywołać lekarza, zamiast czas drogi tracić na stósowa- 
niu daremnem leków domowych lub tajemniczych (prze- 
ciwcholerycznych). Albow.em doświadczenie uczy, że 
cholera w pierwszym okresie najczęściej daje się jeszcze 
uleczyć.

3. Wszelkie wydzieliny chorego muszą być natych
m iast odwietrzane, to samo tyczy się wszelkich przed
miotów, które miały styczność z chorym lub umarłym, 
jak o tern obszerniejsze skazówki w poprzednim ustę
pie I I I .  są  podane.

4. Chorego, któremu majątek  nie dozwala leczyć 
się w domu, należy zaraz przenieść do szpitala cholery
cznego. umarłego zaś na cholerę, przewieźć na cmentarz, 
zachowując przytem przepisy pod d) w poprzednim ustę
pie podane.

5. Zdrowy powinien się wystrzegać zaziębienia, prze
moczenia lub uchybień w dyecie, szczególnie nie używać 
tych potraw i napojów, do których czuł wstręt już dawniej.

6. W ystrzegać się wody nieczystej. W braku zaś 
czystej wody należy złą oczyszczać sposobem pod g) opi
sanym.

J a k  z powyższego zestawienia widzimy, są tu  za
warte nietylko te przepisy tyczące się sprawy odwiet.rzania, 
które powinny być wykonywane w czasie panowania lub 
przybliżania się cholery, ale są one równie ważne i ko
nieczne w każdej innej chorobie zaraźliwej lub nagminnie 
występującej,  przedewszystkiem zaś życzyć należy, aby 
się stały przepisem obowiązującym w szpitalach i innych 
zakładach publicznych lub zdrowotnych, jako też w ho
telach, koszarach i na dworcach kolejowych.

O przestankach m iędzy godzinam i w  szkole.

N ap isał D r. F .  N o w a k o w s k i .

ezł. lion. tow . pedag. Lw ów , 1871. w 8 c e , str. 13. NaKladem 
w ydaw cy i redaktora „ S z k o ły 11.

(X )  Od pewnego czasu w Austryi objawi! się pe
wien ruch w dziedzinie higieny szkolnej. Za powodem 
Towarzystwa przyjaciół dzieci w Wiedniu, niektóre towa
rzystwa lekarskie , między innemi i krakowskie, rady 
zdrowia i szkolne a nawet i ministerstwo oświaty, zajęło 
się spraw ą urządzenia higienicznego szkół publicznych. 
I między naszemi pedagogami obudziło się zajęcie hi
gieną szkolną; z pociechą widzimy, iż zaczynają oni wstę- 
powaó w ślady wiekopomnej komisyi edukacyjnej, w któ- 
rój rozporządzeniach znajdujemy już przepisy higieniczne 
tak dobre, iż dzisiaj znaleźó mogą swe zastosowanie. 
Zwrot ten w pedagogii naszej wydał już kilka prac, mia
nowicie książeczkę profes. Sobieskiego „o ławce szkol- 
n ć j“ i rozprawkę o której tu mówimy.

W  książeczce tej autor zajmuje się ustępem higieny 
szkolnej o przestankach między godzinami, wykazuje ich 
nieodzownośd po każdej godzinie ze stanowiska pedago
gicznego i higienicznego, opierając się głównie na poda
niach higienistów szkolnych Dra G u i l l a u m e  i Dra- F. 
F a l e k  a. Owe przestanki jak  słusznie wykazuje autor u 
nas tern bardziej są potrzebne, im szkoły gorzej są u rzą
dzone, niż gdzieindziej. Dalój zastanawia się on, jaki prze
ciąg czasu owe przestanki po każdej godzinie trwać mają, 
podając ,  iż najmniej 10— 15 a nawet 20 m inut trwać

powinny, i na poparcie swych wywodów przytacza roz
porządzenie komisyi edukacyjnej. Wreszcie autor odpo
wiada na pytanie, jak  przerw między godzinami użyć po
żytecznie.

Ze stanowiska umiejętnej higieny nic nie mamy do 
zarzucenia naszemu wytrawnemu pedagogowi prócz wy
rażenia życzenia, aby szati. autor obdarzał nasze piśm ien
nictwo podobnego rodzaju pracami higienicznemi, a przez 
to samo rozpowszechniał wiadomości higieniczne między 
nauczycielami. Język odznacza się czystością, a wykład 
jasnością. Z tych powodów książeczka Dra N o w a k o w 
s k i e g o  ze wszech m iar  zasługuje na rozpowszechnienie 
i mjędzy lekarzami, dla których higiena szkolna nie po
winna być obojętną.

Ad. Quetelet,
directeur de 1’ observatoire royal de Bruxelles etc.

Physiąne sociale ou essai sur le  developpem ent des 
facultes de riiomme.

Bruxelles 1869. C-'Mucquard. Paris. J. B. Bailliere et fils.
(w 8ee większ.) 2 tomy. (Str. 503 i 483.) Cena 21 franków.

Jes tto  edycya druga znakomitego dzieła o s ta tys
tyce objawów fizycznych i moralnych człowieka, wyda
nego w Biukselli w r. 1835 p. n . : „ Sur Fkom m e et le 
developpeine,nt de ses fa c u l t is . on Essais de physique so- 
ciale.Łl Dzieło to, znacznie pomnożone i poprzedzone roz
prawą J .  H e r s c h ę l a  o rachunku prawdopodobieństwa 
zastosowanym do nauk fizycznych i socyalnych, niezbę- 
dnem je s t  dla każdego, komu nie je s t  obojętną s ta tys
tyka lekarska.

Gmach szkolny na Podgórzu.
□  Dowiadujemy s ię ,  że g m i n a  m i a s t a  P o d g ó 

r z a  zamyśla z wiosną rozpocząć budowę nowego gm achu 
szkolnego, który okazałą swą powierzchownością, m ając 
stanąć wśród rynku tego m ias ta ,  przyczynić się ma do 
przyozdobienia go.

Przeznaczeniem jeaSakże gmachów szkolnych nie 
je s t  przyozdabianie miast , ale są one przeznaczone, 
aby w nich dzieci przebywały po kilka godzin dzien
nie w wieku, w którym świat zewnętrzny najwięk
szy wpływ na zdrowie wywiera. Domy szkolne są to 
jakby czasowe mieszkania dla młodzi szkolnej- J a k  więc 
staraniem naszem zawsze być powinno, aby mieszkania 
nasze o ile możności wymogom higieny odpowiadały, tak  
też je s t  naszą powinnością starać się, aby budowle i urzą
dzenia szkolne nic przeciwnego zasadom higieny nie za
wierały. Dla tego też w krajach obcych budową i u rzą
dzeniem szkól obecnie wielu higienistów się zajmuje, dość 
wspomnieć na dowód dziełka: K l e n ó k e g o ,  T h o m e g o ,  
V e r n o i s  i D a l t o n a ,  a w a ż n S ta  kwestya była przed
miotem obrad na zjaździe lekarzy i przyrodników nie
mieckich w 1869 w Insbrucku. W  wielu też państwach 
jak  np w Badeńskiem, W irtenberskiem, istnieją  osobne 
rozporządzenia pod względem budowy i urządzenia h ig ie 
nicznego szkól. Za przykładem tych państw i nasza Rada 
szkolna powzięła myśl wydania podobnego rozporządzenia 
i jeszcze w maju 18^1 r. nadesłała Towarzystwu lekar
skiemu odpowiednie rozporządzenie ministerstwa W irtem - 
berskiego, z wezwaniem o danie opinii, jakie odpowie
dnie naszym stosunkom zmiany należałoby w niśm poczy
nić. Na to wezwanie Towarz. lekarskie krak. odpowiedziało 
w lipcu 1871 r., dotychczas jednakże rozporządzenie po
dobne nie wyszło i nic nie słychać, w jak im  okresie spra
wa ta  obecnie się znajduje.

\
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Z uwagi na łi ażność tśj sprawy i z powodu że roz
porządzenie podobne nie istnieje ,  mamy jak  sądzimy, 
niepionną nadzieję: że Rada gminna m iasta  Podgórza 
przed rozpoczęciem budowy nowego gmachu szkolnego, 
podda plan jego pod ocenienie znawców, aby stanąć ma
jący  gmach szkolny zupełnie wymogom dzisiejszego s ta 
nowiska higieny odpowiadał i mógł równać się z podo
bnymi budynkami miast zagranicznych,

Istn ie jąca w Krakowie Rada sanitarna lub Towa
rzystwo lekarskie pewnie nie odmówią sąs ;edniemu mia
stu swej pomocy i chętnie podejmą się pracy wskazania 
jakie zmiany ze względu na higienę w istniejących juź 
podobno planach zaprowadzićby należało.

Zaczadzenie.

Częste przypadki śmierci od zaczadzenia u nas zda
rzające oię dowodzą wielkićj niedbałości i nieostrożności 
przy zamykaniu rur  od pieców lub kominków. Wiele 
osób mniema, iż skoro nie czuć w izbie dymu lub swędu, 
nie może być w niej czadu. Tymczasem tlenek węgla 
jako  gaz bezwonny może się znajdować w izbie mimo 
b raku  swędu, a wywięzując się z niedopalonych węgli, 
wszelkiego rodzaju wychodzić będ/.ie na izbę, jeżeli rura 
przedwcześnie będzie zamkniętą. Nieostrożność tę przy
płaciło już życiem wiele osób.

W ostatnich czasach prezydyum policyi w Berlinie 
odwołując się do § 222 i 230 ust. karu. Zw. niem. pół
nocnego, wezwało mieszkańców, ażeby przestrzegali nale
żytego zamykania ru r  od pieców, radząc rodzicom, służ- 
bodawcom, właścicielom zajazdów, spalili i t. d., aby 
zwracali uwagę dzieci, służących i gości na tę  okoliczność, 
lub też aby sami czuwali nad zamykaniem rur.

Najpewniejszym sposobem uchronienia się od za
czadzenia, byłoby zaniechać stawiania pieców z rurami, 
a natom iast należałoby stawiać piece opatrzone tak zwa 
nemi drzwiczkami hermetycznemi. W naszych miastach 
podobny przepis bardzoby się przydał. W  miasteczkach 
zaś i po wsiach duchowieństwo i nauczyciele ludowi po
winni zwracać uwagę ludu na niebezpieczeństwo zacza
dzenie.

{Śmiertelność w ięźniów  w  Austryi.

W edług  ogłoszonego przez austr. minist.  sprawie
dliwości przeglądu statystycznego więzień karnych w A u 
stry i za rok 1870, śmiertelność więźniów powiększyła się, 
lubo nie było żadnśj epidemii.  Mężczyzn umarło ogółem 
414  czyli 7 ,7 %  ogółu chorych a 3 ,2 %  liczby ogólnój 
mężczyzn; kobiet zaś umarło 77, czyli 6 ,5 %  ogółu cho
rych a 3 ,2 %  liczby kobiet ogólnej. Smutne to cyfry. 
Śmiertelność w więzieniach pruskich w ciągu ostatnich 
l a t  znacznie się zmniejszyła (E nge l), i w r. 18(13 wyno
siła 26,7 na 1000, gdy tymczasem w austryackich się 
powiększyła i wynosi 32 na tysiąc. Tę znaczną śmier
telność przypisujemy złemu urządzeniu więzień i niedo
statkom higienicznym w nich napotykanym. W  naszych 
więzieniach zaprowadzono wiele ulepszeń humanitarnych 
wychod'ząc ze słusznćj zasady, że kara więzienna nie po
winna być aktem zemsty obrażonego społeczeństwa, lecz 
środkiem poprawy. K ierunek ten wymaga również za
prowadzenia relorm higienicznych w więzieniach aus try-  
ackicb. Przy tej sposobności polecamy naszym czytelni
kom dzieło D ra B a e r a ,  trak tu jące  o tym przedmiocie 
a  niedawno ogłoszone drukiem pod napisem: D ie Ge-

fangmase, Strafanstalten und  Strafsysteme. Ih re  Einrich- 
tung und  W irkung  in hygienischer Beziehung.

S tatystyk a chorób szpitalnych w  Danii.

Na żądanie ministra sprawiedliwości,  Rada zdrowia 
zarządziła poszukiwania statystyczne w celu przekonania 
się o rozciągłości panowania chorób szpitalnych (róży, 
ropn.cy i zgorzeli szpitalnej)  w szpitalach duńskich. 
W  tym celu przesłała dyrekeyom szpitalnym wzory s ta 
tystyczne, które zostały wypełnione na zasadzie kryty
cznego zbadania dzienników chorych.

Na podstawie zebranych szczegółów, które się znaj
duję w czasopiśmie N ^rdiskt. med. Ark. 1871 t. 1 str. 
6(i, Rada zdrowia przekonała Srę, iż szpitale są przepeł
nione, oraz źle u rządzone, przyezem wykazała szkodli
wość systemu korytarzowego według którego zbudowane 
są stare szpitale. Rada zdrowia dla zapobieżenia choro
bom szpitalnym, radzi przy starych szpitalach zakładać 
d o m y  o d o s o b n i o n e  d la  pomieszczenia tego rodzaju 
chorych. ___________

W IADOM OŚCI BIBLIOGRAFICZNE.

A l e k s a n d e r  L i t t i c h ,  (lekarz weter., naucz, 
w szkole czernichowskiej, członek kilku towarzystw.)

Księgesusz. Kraków 1872 w 8ce str . 40. Cena 40 c.
Krótka nauka o księgosuszu jasno i przystępnie 

napisana dla użytku gospodarzy wiejskich, według naj
nowszych badań. W ykład o środkach ochronnych od księ
gosuszu na szczególną zasługuje uwagę.

Fizyologia codziennego życia przez L e w  e s ’ a ,  t łu 
maczona z angielskiego przez Ludwika M a s ł o w s k i e g o .

Jak  dowiadujemy się z prospektu ,  wydawnictwo 
„ K ra ju “ zamierza swoim nakładem wydaó powyższe dzieło. 
Z przyjemnością witamy tę  wiadomość, tóm bardzie j , że 
w naszej l i teraturze daje się uczuwać ogromny brak dzieł 
popularnych, praca zaś Lewes’a je s t  zarówno przystępną 
dla osób niewtajemniczonych w naukowe zadania ja k  i 
nie do pogardzenia dla ludzi fachowych Nadzwyczajna 
zaś taniość dzieła obok kosztowności nakładu, stanowi 
rękojmię dobrego powodzenia.

L E K I TAJNE.

S c l i u t z m i t t e l  g e g e n  g e h e i m e  K r a n k l i e i t e n  
v. R.  W i e d  m e r ,  aprob. ADotheker und Naturarz t.

Ten lek tajny według rozbioru S e h a d l e r a ,  sk łada 
się z 180 grm. wody i 4 grm. siarkanu ołowiowego, je s t  
więc m ięszaniną, która nie może w'yieczyć kiły, ani też 
ochronić od zarażenia kiłowego. (Industrie-B ld tter  Nr. 46 
1871).

P o m m a d e  c o n t r ę  l e  p i t y r i a s i s  d u  c u i r  
c h e r  e In.

Maść tę  przeciw łupieżowi głowy przyrządza w P a 
ryżu Dr. A l a i n  (23, rue Vivienne). J e s t  ona barwy po- 
p ielatśj, woni różanej. Głównie składa się z tłuszczu wie
przowego (96% ).  Nadto zawiera 2 %  tlenniku żelaza i 
2%  tlenniku rtęci odtleniającego _ię na tlenek. (W it t-  
stein Yierteljahrschrift 1871).
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